
„IZBY PAMIĘCI”
-  najlepszą lekcją historii

Z  M ŁO D ZIEŃC ZYM  zapa­
łem zabrali się harcerze 
do wykonywania alerto­

wego zadania, polegającego na 
zbieraniu eksponatów do szkol­
nych „Izb Pamięci Narodowej”. 
Dziś w każdej szkole obejrzeć 
można ciekawe ekspozycje pa­
miątek z czasów ostatniej woj­
ny, a także pierwszych dni two 
rżenia władzy ludowej. Bardzo 
ciekawych „Izb Pamięci Naro­
dowej” dorobili się m. in. har­
cerze^ i 54 drużyny harcerskiej 
z Technikum Gospodarczego i 
zuchy oraz harcerze ze szczepu 
przy Szkole Podstawowej nr 14.

HARCERZE z Technikum Go­
spodarczego sięgnęli m. in. do 
dokumentów zgromadzonych w  
Państwowym Archiwum, nawią 
zali kontakt z byłymi więźniar­
kami obozów koncentracyjnych 
w Majdanku, Oświęcimiu, Ra- 
vensbruck i Buchenwaldzie. 
Zdobyli dzięki temu tak cieka­
we eksponaty jak autentyczny 
pasiak z Majdanka (z naszytym

numerem 5233) czy książkę-do- 
kument dotyczącą obozów kon­
centracyjnych, a wydaną z o- 
kazji I I  Krajowego Zjazdu Le­
karzy ZBoWiD w  1968 r.

S P O S R O D  zg ro m ad zo n y ch  w ie łu  
n ie z w y k le  c ie k a w y c h  i p o u cza jąc yc h  
d o k u m e n tó w  w y m ie ń m y  c h o ć b y: le ­
g ity m a c ję  Z w ią z k u  P a tr io tó w  P o l­
sk ic h . w y s ta w io n ą  w  K e lle ró w c e  w  
p a źd z ie rn ik u  1944 r ., p rzep u s tk ę  w y ­
d a n ą  p rzez K o m e n d ę  A K  w e  L w o ­
w ie  23. V I I .  1944 r . .  czy g aze ty :  
„ P o ls k a  — T y g o d n ik  P o la k ó w  w  
Z S R R “ z 25. X I .  1942 i „W o ln a  P o l­
s k a “  z  7. U l .  1945 r. N a  zd ję c ia ch  
w id n ie ją  p ie rw sze  d o k u m e n ty  w y sta  
w io n ę  przez p o lsk ie  w ła d ze  w  Szcze  
c in ie  w  1945 r. i p ie rw sze  og łoszenie  
sk ie ro w a n e  9. V I I .  1945 r . do P o la ­
k ó w  p rz y b y w a ją c y c h  do  S zczecina, 
podpisane przez ów czesnego p re zy ­
d e n ta  m ia s ta  P . Z a re m b ę .

Z  je d n o s tk i w o js k o w e j ud a ło  się  
w y p o ż y c z y ć  s ta rą  b ro ń . C ałość uzu  
p e łn ia ja  lic zn e  m a p y  i k s ią ż k i do­
tyc ząc e  IT w o jn y  ś w ia to w e j. Łąc z­
n ie  h a rc e rze  z g ro m a d z ili 240 ekspo­
n a tó w .

EKSPONATY „Izby Pamięci 
Narodowej” w  Szkole Podsta-

wowej nr 14 zajęły całą harców 
kę. Można tu obejrzeć kopie u- 
lotek i plakatów z Powstania 
Warszawskiego, kopie listów z 
pieczątkami i znaczkami poczty 
powstańczej AK, zdjęcia i do­
kumenty dotyczące Polaków 
przebywających na robotach w  
Niemczech, zdjęcia z Powstania 
Warszawskiego i z walk party­
zanckich. Jest autentyczna czap-' 
ka powstańcza żołnierza Gwar­
dii Ludowej z orzełkiem wykro 
jonym z blachy i wygrawero­
wanym igłą, są odznaczenia bo­
jowe z ostatniej wojny, liczne 
dokumenty, zdjęcia i odznacze­
nia z okresu walk żołnierzy pol­
skich na terenie Wielkiej Bry-, 
tanii. mapki sytuacyjne bitew! 
stoczonych podczas kampanii' 
wrześniowej.

„IZB Y Pamięci Narodowej” ► 
odwiedzane są licznie przez mło 
dzież szkolną i są dla niej do­
skonałą pomocą w  nauce o prze 
szłości naszego narodu. (tawo)

Weź udział
w konkursie 

rysunkowym pt.
„MOJE MIASTO 
W ROKU 2000”

O D  K IL K U  L A T  re d a k c ja  „ K u r ie ­
r a  Szczec ińsk iego“  i W o je w ó d zk a  
S p ó łd z ie ln ia  S p o ży w có w  „ S p o łe m “  
o rg a n iz u ją  w s p ó ln ie  k o n k u rs y  ry su n  
k o w e  d la  d zie c i i m ło d z ie ży . D la  
zw y c ię zcó w  są zaw sze a tra k c y jn e  
n ag ro d y , a n a jlep s ze  prace eksp o n o ­
w a n e  są n a  w y s ta w ie .

W  ty m  ro k u  o rg a n iza to rzy  z a p ra ­
sza ją  w s zys tk ie  d ziec i w  w ie k u  
p rze d s zk o ln y m , ze szkó ł po d staw o ­
w y c h  i m ło d z ie ż  szkó ł śred n ic h  do 
ry s o w a n ia  n a te m a t „ M O J E  M IA ­
S T O  W  R O K U  2000“ . Z a  30 la t  bę­
d z ie c ie  ju ż  d o ro s ły m i lu d ź m i. Ja k  
sobie w y o b ra ża c ie  s ieb ie , sw ój dom , 
z a k ła d  p ra c y , u lic e  sw ego m iasta?  
Ja k  będzie  w ów c zas w y g lą d a ło  ż y ­
cie — p ra c a , sp ort, ro z ry w k a ?  Co 
b ę d z ie m y  rob ie?  J a k  odpoczyw ać?

P ra c e  n a k o n k u rs  n a le ży  p rz y n o ­
sić do re d a k c ji „ K u r ie r a  Szczec iń ­
sk iego“ , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, w  
godz. 10—16, p o k . 55 lu b  53, w  te r ­
m in ie  do  15 cze rw c a .

A P E L U J E M Y  do h a rc e rzy  Z ie m i 
S zc zec iń sk ie j, ab y  w ś ró d  ko n k u rs o ­
w y c h  p rac  n ie  za b ra k ło  ta k że  w a ­
szych ry s u n k ó w . P a m ię ta jc ie , że 
k a ż d a  p ra c a  m u s i z a w ie ra ć  ty tu ł,  
im ię  i n azw isk o  o ra z  k las ę  i szko lę  
do k tó re j uczęszcza a u to r .

Dodatek
„K u r ie ra  Szczecińskiego”  

i K om endy C horągw i ZHP

M A J  1970 
N r  5 (72)

VI A lert Naczelnika
na półmetku

r ZA INTERESO W ANIEM  śledziliśmy relacje codziennej pra- 
- Sy o przebiegu dni alertowych. Na rozkaz naczelnika ZHP

k o n y w a n ia  zad a ń  z w ią za n y c h  z m o­
rzem  i w odą, ta k ic h  ja k :  zw ie d za ­
n ie  s ta tk ó w  i s to czn i, sp o tka n ia  z 
lu d ź m i m o rza , w y s y ła n ie  pozdro ­
w ie ń  do  załóg  s ta tk ó w , p rzeb y w a -

stanęło do wykonania zadań ALERTU cale szczecińskie har­
cerstwo. Dyżurni sztabów powiatowych każdego dnia wieczorem 
nadawali do sztabu Chorągwi bieżące meldunki o ważniejszych ją c y c h  n a Je z io rze  G o rzk im , n a u k a  
wydarzeniach. Zespoły wizytujące, jeżdżąc po terenie wojewó- P"o®en«k o m o rzu  a  w  tym  spe c ja i;  
dziwa, wszędzie spotykały grupki harcerzy na zwiadach tere­
nowych, wyszukujących eksponaty do szkolnej Izby Pamięci.
W  Dniu Zwycięstwa przy pomnikach i grobach 
zapłonęły znicze. Zaciągnięto warty i złożono kwiaty. W  dniu 
9 maja w Gryficach nawet ulewny deszcz nie spłoszył harce­
rzy szczepu Liceum Ogólnokształcącego, którzy stali na warcie 
przy Pomniku Wdzięczności. Hufce Goleniów. Nowogard i Gry­
fice połączyły uroczystości Alertu z powitaniem Sztafety Zwy­
cięstwa. Sztab Alertu w Gryficach zorganizował także orygi­
nalne obrzędowe zaślubiny z morzem.

tym  .
n e j p io s e n k i a le rto w e j p t. „ U  
W R Ó T  B i L T Y K U “ . S zczegółow e o -  
m ó w ie n ie  ty c h  zadań  w  fo rm ie  do - 

żołnierskich d a tk u  do „ M O T Y W Ó W “ , uka za ło  się 
17 m a ja  b r . O c ie k a w y c h  in ic ja ty ­
w a c h  d ru ż y n  re a liz u ją c y c h  m o rs k ie  
z& dan ia  a le rtu  —  nap is zem y w  n a­
s tę pn y m  n u m e rze  „ H T “ . C zek am y  
tym c zas em  n a  m e ld u n k i 1 lis ty  w  
te j s p ra w ie . (£ )

Bozstfzfgnsęcie
jubileuszowego

q u i Z U
W  O S T A T N IM  n u m e rze  „ H a r  

ce rskiego  T ro p u ” , z o k a z ji  25- 
le c ia  w y z w o le n ia  naszego m ia ­
sta , w y d ru k o w a liś m y  ju b ile u ­
szo w y q u iz  p t. „ S Z C Z E C IN  
M O J E  M IA S T O ” . N a g ro d a m i w  
ty m  k o n k u rs ie , u fu n d o w a n y m i  
p rzez  K om end©  Z a c h o d n io -P o ­
m o rs k ie j C h o rą g w i Z H P  b y ły  
w y ja z d y  n a o b o zy : zag ra n ic z ­
n y  i  m ię d zy n a ro d o w y .

D R O G Ą  lo s ow an ia  nag ro d y  
te  p rz y p a d ły :  A n d rz e jo w i
O S T A J E W S K IE M U , ucz. k l .  V I I  
s z k o ły  n r  68, c z ło n k o w i 67 D B ­
M S S , k tó r y  p o jed z ie  n a obóz  
do R Y G I o ra z  A n d rz e jo w i  
S P U N D Z IE , ucz . k l .  V I  szk o ły  
n r  53, k tó r y  sp ędzi fe r ie  n a  
m ię d z y n a ro d o w y m  obozie
„ M A L T A ”  o rg a n iz o w a n y m  na  
w y s p ie  W o lin .

Z w y c ię zc o m  ż y c z y m y  p rz y ­
je m n y c h  w a k a c ji .

N IE  SPOSÓB wyliczyć wszy­
stkie udane imprezy i akcje. W 
realizowaniu zadań alertu biorą 
udział każda drużyna, szczep, 
ośrodek. Ale najcenniejszym do­
robkiem i trwałym śladem A le r­
tu stały się Izby Pamięci Naro­
dowej. W każdej praw ie szkole 
harcerze zgrom adzili w iole cen­
nych pamiątek — konkretnych 
śladów mówiących o bohater­
skich latach wo jny. Masowo od 
byw ały się spotkania drużyn z 
kom batantami I I  w o jny, którzy 
opowiadali swoje wspomnienia.

O K A Z A Ł A  uroczystość wodo­
wania jachtu „IS K R A -70” w  
Stoczni Jachtowej — z udzia­
łem naczelnika ZHP hm P L  Sta 
nisławem  BO HDANOW ICZEM  
— otworzyła I I  część a lertu pod 
hasłem „Polskie rzeki płyną do 
Bałtyku”. Zakończy się ona w  
Dniach Morza centralną impre­
zą na Wałach Chrobrego w  
Szczecince w  dniu 20 czerwca br.

D R U Ż Y N Y  p rz y s tą p iły  ju ż  do  w y -

N A ZD JĘC IU : „ Izba Pamięci Narodowej”  w  Technikum  
Gospodarczym. Foto St. Cieślak

BAW SIĘ Z NAMI!
Jutro w Parku Kasprowicza

m n ó s tw o  okazji 
do wesołej zabawy

J U Ż  J U T R O , 28 m a ja , o  g . 11 w  P a rk u  K a s p ro w ic za  s p o tk a ją  
się m ło d z i i  n a jm ło d s i m ie s zk a ń c y  naszego m ia s ta , n a  t ra d y ­

c y jn e j im p re z ie  o rg a n izo w a n e j p rze z  K o m e n d ę  C h o rą g w i Z H P , W o ­
je w ó d z k ą  K o m is ję  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , T o w a rz y s tw o  P rz y ja ­
ció ł S zc zec in a, W y d z . K u ltu r y  P M B N  i  re d a k c ję  „ K u r ie r a  Szcze­
c iń sk ieg o “ . Teg o ro c zna  im p re z a  będzie  in a u g u ra c ją  obchodów  D n ia  
D z ie c k a  i zb liża ją ce go  się  25 -le tn icgo  ju b ile u s z u  nas ze j gaze ty .

N a  ten  d z ie ń  c a ły  p a rk  o d d an y  je s t do  d y s p o zy c ji m ło d z ie ży . 
Od godz. 11 do 18 n a E S T R A D Z IE  G Ł Ó W N E J  w y stęp o w a ć  będą  
zespoły z w ią z k ó w  za w o d o w y c h . P o d a je m y  p ro g ra m  ty c h . w y s tę ­
p ó w :

G O D Z . 11—12 — zes p o ły  d z iec ięce K lu b u  Z a k ła d ó w  W łó k ie n
S ztuczny ch  „ W IS K O R D “  — fa n fa rz y ś c i, ch ó r d z iec ięcy , zespól g im ­
n a s ty k i ̂ a rty s ty c zn e j, ak o rd eo n iś c i.

G O D Z . 12—13 — te a trz y k  dz ie c ię cy  „ S Z K R A B Y “  K lu b u  P ra c o w n i­
k ó w  H a n d lu  „ P IW N IC A “  w  p ro g ra m ie  p t. „ K o n c e r t  b ra c i R zęp o ló w  
n a  b ru d n e  uszy“ .

G O D Z . 13-14 -  te a trz y k  dz ie c ię cy  „ C H IC H O T Y “  w  p ro g ra m ie  p t. 
„W E S O Ł E  M IA S T E C Z K O “ . Jest to  zespół D O M U  K U L T U R Y  B U ­
D O W L A N Y C H .

O G O D Z . 14 -  w  g o d z in n y m  b lo k u  m u zy c z n o -w o k a ln o -ta n e c z n y m  
w y s tą p ią  d ziec ięce i m ło d z ie żo w e zespo ły  D K  B u d o w la n y c h , m . In , 
dzie c ię cy  zespó ł ta ń c a  to w a rzy s k ie g o  i  g ru p a  ka b a re to w a .

O G O D Z . 15 — rozp o czn ie  się  p ie rw s zy  p o k a z  u b io ró w  d z ie w czę­
cy ch  p ro d u k c ji Z P O  „ D A N A “  i w y s tą p ią  m ło d z ie żo w e zespo ły  
a r ty s ty c zn e  „ D a n y “ .

G O D Z . 15.30 — n a  es tradę w c h od zą  zespoły P a ła c u  M ło d z ie ż y  — 
p o p u la rn e  „ B A L B IN K I“ , zespół b ig -b e a to w y  „ N IC P O N IE “  i  zespół 
tan e c zn y . Po  ty m  p rzed s ta w i się d zie w czę cy zespól tan e c zn y  „ S Ł O ­
W IA N K I“  -  D K  „S ło w ia n in “ .

O  G O D Z . 16.39 — d ru g i p o ka z  u b io ró w  dzie w czę cy ch  „ D A N Y “ . 
B lo k  p ro g ra m o w y  w  w y k o n a n iu  zespołów  D O M U  K U L T U R Y  K O ­

L E J A R Z A  -  z a k o ń c zy  w y s tę p y  n a  es tradzie .

DL A  M IŁ O Ś N IK Ó W  s p o rtu  i  g ie r z rę cznośc iow ych  p ro g ra m  p rzy ­
g o to w u ją  h arc erze . N a  b o isk u  s p o rto w y m  (w e jśc ie  od u l. W y ­

sp iańsk iego  lu b  od g łó w n e j a le i p a rk o w e j)  tu rn ie je :  K O M R T K t, 
M I N I-K O S Z Y K Ó W K I i ró żn yc h  G IE R  S P O R T O W Y C H  p ro w a d z ić  b ę­
d ą studenc i W S N  — c z ło n k o w ie  tam te jsze go  K rę g u  In s tru k to ró w  
Z I IP .  Z g ło sze n ia  u cze s tn ik ó w  przed  im p re z ą . S z y k u je  się w ie lo  
e m o c ji a n a n a jlep s zyc h  cze ka w ie le  n agród .

N A  K IE R M A S Z U  b ęd z ie  m o żn a  k u p ić  z a b a w k i, k s ią ż k i, losy  
k s ią żk o w e , sp rzę t s p o rto w y  — w s zy s tk o  co n a d a je  się n a  u p o m in e k  
7. o k a z ji D n ia  D z ie c k a . S to is ka  k ie rm a s zo w e  u rzą d z i „ D o m  K s ią ż ­
k i“ ,  C e n tra ln a  S k ła d n ic a  H a rc e rs k a  i W SS „S p o łe m “ . B ę d z ie  te ż  
sp rze d a w a n a  k ie łb a s a  a d ru ż y n a  p o ża rn ic za  ro z p a li ogn isko  w  k tó ­
ry m  b ęd z ie  sob ie  m o żn a  tę k ie łb a s ę  u p iec .

N a  k s ią ż k o w y  k ie rm a s z  z a p o w ie d z ia ła  sw ó j p rz y ja z d  a u to rk a  po­
w ie śc i „ A  je d n a k  radość“  J a n in a  B . G Ó R K 1 E W IC Z O W A , la u re a tk a  
n a g ro d y  C R Z Z  za 1989 r. za  tw órczość d la  d z ie c i.

P O K A Z  M O D E L I P Ł Y W A J Ą C Y C H  u rzą d zo n y  pracz P a ła c  M ło ­
d z ie ży , rozp o czn ie  się o godz. 15 n a  je z io rz e  „ R U S A Ł K A “ . N a to ­
m ia s t A E R O K L U B  zap ra sza  o godz. 16 n a  J A S N E  B Ł O N IA , gdzie  
za d e m o n s tru je  sw e m o d e le  a k ro b a c y jn e .

T rz y k ro tn ie  -  o godz. 13, 15 i  17 od b ęd ą się  w y s tę p y  H a rc e rs k ie ­
go T e a tr z y k u  L a lk o w e g o  „ Z U C H “ . P rze d s ta w ie n ie  „ O R Z E S Z E K “  
p o lec am y p rzed e  w s z y s tk im  n a jm ło d s z y m  d z ie c io m . „ Z U C H “  u rzą ­
d z i s w ó j te a tr  w  o k o lic y  b o isk a .

B Ę D Z IE  W  C Z Y M  W Y B IE R A Ć  -  p raw d a?  P rz y jd ź , abyś  
ło w a ł, że s traciłeś  o k a z ję  p rzy je m n e g o  i  pożytecznego  
w o ln e g o  d n ia .

FRAGMENT, uroczystości w  Szczecińskiej Stoczni Jachtowej. Naczelnik ZHP hm. PL S. BOH­
DANO W ICZ (z prawej) przyjmuje raport komendanta Zachodnio-Pomorskiej Chorągwi ZHP  
hm. Piotra ŁA PY o wykonaniu przez szczecińskich harcerzy pierwszego zadania alertowego.

Foto St. Cieślak



Zm fe ? a  la ta
na polach Cedyni
I Ogólnopolski Zlot

Młodzieżowych 
Kręgów instruktorskich

I
Y T 7 Z O R E M  LA T ubiegłych Komenda Chorągwi opracowała 
Y Y  wytyczne programowo-organizacyjne Harcerskiej Akcji 

Letniej „GRYF-70” W dokumencie tym, obok trady­
cyjnych już akcji chorągwianych, takich jak „M ALTA”, 
„ALDIS”, „ZE WSI DO M IA ST” — wymienia się nową akcję 
„CEDYNIA-70”. Pragnąc eapoznać naszych czytelników z jej 
założeniami — o rozmowę w tej sprawie poprosiliśmy ko­
mendanta Chorągwi hm Piotra ŁAPĘ.

HT: JA K IE powody zdecydowały o podjęciu przez Ko­
mendę Chorągwi tej właśnie akcji?

M o żna cu w y m ie n ić  co n a jm n ie j d w ie  p rze s ła n k i p rz e m a w ia ją c e  za 
potrzeb ą  i ce low ością  a k c ji. W  1972 r . p rzy p a d a  roczn ica  tys iąc le c ia  
h is to ry c zn e j b itw y  pod C e d y n ią  W  z w ią z k u  z ty m  R ada N ac ze ln a  
Z H P  p o d ję ła  d ec y z ję  o z lo k a liz o w a n iu  n a te re n ie  m ie jscow ości C edy­
n ia  I I  O G Ó L N O P O L S K IE G O  Z L O T U  M Ł O D Z IE Ż O W Y C H  K R Ę G Ó W  IN ­
S T R U K T O R S K IC H . Ja k o  gospodarze te j w ie lk ie j Im p re z y , w  k tó re j  
uczestn iczyć b ęd z ie  ponad  4 500 m ło d y ch  in s tru k to ró w  z ca łego k r a ju  -  
m u s im y  zaw czasu w y k o n a ć  n ie zbę d n e  p rac e  p rzy  p rzy g o to w a n iu  C ed y­
n i i  są siad u ją cy ch  te re n ó w  do  p rze p ro w a d ze n ia  a k c ji.

P o  d ru g ie  -  ro zw ó j d ru ż y n  s p e c ja ln o ś e io w y ch  p o w o d u je  po trzeb ę  
o rg a n iz o w a n ia  o bozów  o p ro g ra m ie  zg o d ny m  z z a in te re s o w a n ia m i 
cz ło n k ó w  ty c h  d ru ż y n . N asze d o b re  d o św iad c zen ia  sprzed  k i lk u  ła t  
z  Z a ło m ia  z a d e c y d o w a ły  o k o n ty n u o w a n iu  tego  ty p u  o bozów  1 w  ro ­
ku  b ie żąc ym  R e a liz u ją c  k o n s e k w e n tn ie  c h o rą g w ia n y  pro-gram  „ H A R ­
C E R S K IE J  S Ł U Ż B Y  Z IE M I S Z C Z E C IŃ S K IE J "  u czestn icy a k c ji w łą czą  
się, podobn ie  ja k  h u fc e  p ra c y , w o js k o  i p rzed s ię b io rs tw a  re m o n to w o -  
b u d o w la n e  -  do  p ra c  spo łecznych  n a rzecz C e d y n i. P ro g ra m  a k c j i  
„ C E D Y N IA -7 0 "  p rz e w id u je  po łąc zen ie  p ra c y  sp o łeczne j z  z a ję c ia m i f a ­
c h o w y m i o k re ś lo ny ch  sp ecja lności h a rc e rs k ic h .

Co będziemy 
robić

W CZASIE 
WAKACJI?

TEGOROCZNA Akcja Letnia naszej 
Chorqgwi pod kryptonimem „& ty f—70"

H T: JAKIEGO rodzaju 
prace będą tam wykonywa­
ne?

W Ł A D Z E  p o w ia tu  C h o jn a  w  u- 
z g o d n e n iu  z P re zy d iu m  W R N  w  
S z c z e c in ę  o p ra c o w a ły  k o m p le k s o ­
w y  p lan  robó t zw ią za n y c h  z t u -v -  
sty c zn y m  zag o s p od a ro w a n iem  te re ­
nu n a d o d rza ńs k ieg o  P rz e w id u le  sie 
m m  n a o ra w e  d róg . z a k rze w !e n -e  
p o rzą d k o w a n ie  e -o d z  ska w  C edvn  . 
prac e  p om ocn icze p rzy  w v k o o a li-  
sk ach . p -a -e  re m o n to w o -b u d o w la n e  
i o o rzad k o w e w sam ej C e d v n \  
U cze stn icy  a k c ji h a rc e rs k 'e i beda  
w y k o n y w a ć  p rac e  u zg odn ione z 
m ie jscow » m ; w ła d z a m i, a szczegól­
n ie  z a ‘ m a sie p rzy g o to w a n ie m  te re  
n ów  pod p rzys z łe  m ia s tec zko  z ło to -

będzie kontynuacjq programu przyjętego
na V Chorqgwianej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej. Dlatego też w pro 
gramach obozów znajdq się zadania z 
zakresu wszystkich kierunków Harcerskiej 
Służby Ziemi Szczecińskiej. W  zwiqzku 
t  tym Komenda Chorqgwi postawiła 
przed każdym obozem, koloniq zuchowq, 
stanicę NAL następujęce dyrektywne za­
dania do zrealizowania:

♦  „Poznajemy historię, dorobek i pers­
pektywy Ziemi Szczecińskiej",

♦  „Jesteśmy współgospodarzami środo 
wiska” ,

♦  Organizujemy „Harcerskie Igrzyska 
Obozowe".

H T: UCZESTNICY akcji 
będą mieli okazję do podno 
szenia kwalifikacji w swych 
specjalnościach. Jak przewi 
duje się rozwiązywanie 
tych problemów?

H A R C E R Z E  będą u cze stn ic zyć w  
ró żn yc h  ro d za jac h  s zk o le n ia  fac ho ­
w ego. im p re za c h  i m a n e w ra c h  pro  
w a d zon y eh  przez do św iad c zon y ch  
in s tru k to ró w  T e  w s zy s tk ie  fo rm y  
za jęć  będ ą  s łu ż y ły  do  p o g łęb ian ia  
w ia d o m o śc i w  d a n e j s p e c ja liza c ji.

HT: ILU  harcerzy i w ja ­
kich specjalnościach będzie 
uczestniczyło w akcji?

NAJWAŻNIEJSZYMI akcjami obozowy­
mi będq:

1. AKCJA „C EDYNIA—70", o której mo­
żecie przeczytać powyżej.

i .  AKCJA „MALTA—70”

W  P IE R W S Z Y M  tu rn u s ie  (1 -14 lip  
ca b r.) 360 cz ło n k ó w  d ru ż y n  C ze r­
w o n yc h  B e re tó w , zaś w  d ru g im  
tu rn u s ie  (16-29 Itp ca b r .)  ty le ż  sa­
m o „ Ł ą c zn o ś c io w c ó w " i  h a rc e rzy  
z d ru ż y n  spec ja ln o ś c i tu rys tycz.no - 
k r a j oan a w cze j.

Zostanie ona zorganizowana na wyspie 
W olin w dniach od 1 do 25 lipca bi. 
Weźmie w niej udział: 60 pionierów 
NRD, 30 pionierów z Łotewskiej Socjali­
stycznej Republiki Radzieckiej oraz 120 
harcerzy z hufca Nowogard i Gryfice.

3. AKCJA „ZE W SI D O  MIAST”

H T: DO ZLOTU jeszcze 
dwa lata. A co przewiduje 
się w roku 1971?

W  P R Z Y S Z Ł O R O C Z N E J  a k c j i  „C e  
d y n ia -7 1 "  w e zm ą  u d z ia ł d ru ż y n y  
in n y c h  spec ja ln o ś c i o ra z  p rzed s ta ­
w ic ie le  C h o rą g w i N ad  o d rzań s k ic h .

Akcję tq obejmie się 2 500 harcerzy -  
dzieci pracowników PGR naszego woje­
wództwa. Uczestnicy akcji zlokalizowani 
zostanę w szkołach i internatach m. 
Szczecina oraz na obozach hufców, dru­
żyn i szczepów.

4. AKCJA „BRĄZOWE SZNURY”

HT: DZIĘKUJEM Y dru­
howi komendantowi za roz­
mowę i zapraszamy się na 
obozy akcji „Cedynia-70”.

(ZK)

W  M R Z E Ż Y N IE , w  p o w . g ry f !  
c k im , w  d n iach  V I  A L E R T U  o d b y­
ła  sie n ie z w y k ła  u roczystość. O d ­
tw o rzo n o  tam  h is to ry c zn e  zaś lu b i­
n y  z m o rze m . N a  p la że  w je c h a li 
„ u ła n i"  na ko n ia ch , a  p rz y b v lv  na 
tę u roczvstość p łk  rez. St. A R K U ­
S Z E W S K I. z-ca d o w ódcy I  W a r ­
sza w s k ie j B ry e a d y  K a w a le r ii, k tó ry  
przed  25 Ia tv  b ra ł u d z ia ł w  zaś lu ­
b in a c h  z m orzem  roz.kazal h a rc e ­
rzom  ze Sz.koły P o d s ta w o w e j n r 1 
w  T rz e b ia to w ie  d o ko n ać  zaś lub in  z 
m o rze m . H a rc e rze  Jan u sz  f W ie ­
sław  B O B IK O W IE  w je c h a li n a  k o ­
n ia ch  w  m o rze  i w rz u c ili doń s y m ­
b o lic zn y  p ierścień .

Wielkie święto
harcerzy

Ziemi Łoheskief

\W godzinach przedpołudniowych w 
miejscowym PDK obradowali uczestnicy 
I Powiatowego Zlotu ZBoWiD Podczas 
rlotu następiło otwarcie Izby Pomięci Na  
rodowej, zorganizowane! orzez harcerzy 
powiatu łobeskiego orzy współudziale ZP 
ZBoWiD Izbo Pomięci ooświęcono zo­
stało w głównel mierze dziejom II Łu­
życkiej Dywizji Artylerii W południe 
przed Pomnikiem Powrotu Ziemi lobe- 
skiej do Maćierzy, z udziałem ZBoWiD- 
owców I harcerzy odbył się apel poleg­
łych Następnie wszyscy uczestnicy I Po­
wiatowego Zlotu ZBoWiD i Zlotu Hufca 
ZHP Ziemi Łobeskief udali się za mia­
sto w kierunku Swietoborca. gdzie na- 
stępiło odsłonięcie obelisku ku czci po­
ległego w walce o wyzwolenie Łobza bo­
haterskiego żołnierko H Łużyckiej Dywizji 
Artylerii -  Aleksandro Segala.

harcerskich
Z A D A N IA  V I A le r tu  N a c ze ln ik a  

Z H P  z a w a rte  w haś le  „ P o ls k ie  rze  
kt p ły n ą  do B a łty k u " , p rz e w id u ją  
w ie le  za jąć  zw ią zan y ch  z w odą, a 
m. tn  tw o rze n ie  h arc ersk ich  p a tro li 
W odnego Ochotn iczego Pogotow ia  
R a tu n k o w e g o . A by zobaczyć — ja k  
w y g lą d a ją  zajęc ia W O P R  — „ H a r ­
ce rs k i T ro p "  w y b ra ł się na p ły w a ł 
m ą W o jew ó d zk ieg o  D o m u  S p o rtu  w  
Szczec in ie

Jest u p a ln e , n ie d z ie ln e  p o p o łu d ­
n ie  N a  p ły w a ln i g w a rn o  ł  tłoczno. 
Z a ję c ia  doskona len ia  p ły w a n ia , pod 
ok iem  in s tru k to ra  R yszarda K o tli, 
66 d ru ż y n a  harc . z T e c h n ik u m  C he­
m icznego  W szyscy są c z ło nk am i 
W O P R  » przechodzą w stąpne p rz y ­
g o to w a n ie  do kurs u  ra to w n ic tw a , a 
m a ją  z a m ia r  ten ku rs  za lic zy ć  pod  
czas la ta  to H a rc e rs k im  O ś ro d k u ' 
M o rs k im  w  D ąbiu .

B a rd z ie j zaaw ansow ana jest g ru ­
pa nastąpna. k tó ra  przez n a jb liższą  
godziną „ o k u p u je ”  basen. T rw a ja  
za ją c ia  ku rs u  ra to w n ic tw a , w g ru ­
p ie m ło d z ie ży  zn a jd u je m y  h a rc e rzy  
z 50 * S7 d ru ży n y  T e c h n ik u m  Che­
m ic zn eg o  P ierw s zy stop ień  w ta je m

patroli-WOPR
ntczen ta  — to  „ s u c h a "  za p ra w a , do  
s k o n a le n te  p ły w a n ia  ró ż n y m i s ty la ­
m i, d a le j ćw ic ze n ie  tz w  p ły w a n ia  
ra tu n k o w e g o , h o lo w a n ia  w  w odzie  
zem dlo ny ch , sam oobrona p rzed  to­
p ie lce m . p ie rw sza  pom oc tonącym  
o w ty m  ró żn e  ro d za je  sztucznego  
o d d yc ha n ia , a oprócz tego w ia d o ­
m ości teo re ty c zn e  W y m a g a n ia  sa 
duże, a le  i  zad a n ia  p rzys z ły ch  ra­
to w n ik ó w  — o d p o w ie d z ia ln e  Berło 
oni pe łn ić  fu n k c je  ra to w n ik ó w  na 
obozach h arc e rs k ic h  i in n y c h , pet 
nić p a tro le  ra to w n ic z e  na p lażach  
Zdo bą d ą  po k u rs ie  u p ra w n ie n ia  ra 
to w n ik a  m łodszego.

Z a ją c ia  b ard zo  a tra k c y jn e , d la ­
tego do te j fo rm y  d z ia ła ln o ś c i chce 
m y zachącić  I in n y c h . Lato  tu ż  tuż  
a m a m y  n ad z ie je , te  bądzle znów  
u p a ln e  • w ie le  osób zechce stą ka ­
pać K u rs y  ra to w n ic tw a  o rg an izu je  
H a rc e rs k i O ś rodek M o rs k i w D ą­
b iu . stąd też g łó w n ie  w y w o d zą  sie 
harc erze  — c z ło n k o w ie  W O P R  In ­
fo rm a c ji b liższych  zasięgnąć m oż­
na u re tm a n ó w  w  k a żd y m  h u fc u  

rZ )

PUNKTUALNIE o godz. 15.30 Zlot ZHP 
otwiera z-ca przewodniczqcego Powiato­
wej Rady Przyjaciół Harcerstwo Sta­
nisław Szydłowski. No trybunie zajmuję 
miejsca llczn goście, o wśród nich I se 
vretarz KP PZPR Bogusław Karondyszow 
skł ł przewodniczqcy Prez. PRN Franci­
szek Warsiński. Obecni sq kombatanci 
II wojny światowej, byli żołnierze II Łu­
życkiej Dywizji Artylerii płk K. Menduś, 
ppłk W. Kury lek oraz W. Ruchlewicł I 
Fr Niew idziajło -  uczestnik słownych za 
ślubln Polski z Bałtykiem przed 25 iatv.

KOMENDANT Hufca w Łobzie hm O l­
gierd Zmaciński składa na ręce komen­
danta Zachodnio-Pomorskiej Chorqgwi 
ZHP hm Piotra topy meldunek o goto­
wości hufeo do orzyjęcia Im ienia, po 
-zym komendant hm p Łapo przy dźwig 
'<ach marszo generalskiego dokonuje w 
owarzystwie komendanta hm O Zmociń 

skieoo or7eoladu drużyn Nasfę-nnie orze 
wodniczacy Prez. PRN w Łobzie Fr. W ar­
siński odczwtsiie uchwał© Prez. PRN. na- 
doiocg Hufcowi ZHP Ziemi tobeskie| 
mię II ŁUŻYCKIEJ DYW IZJI ARTYLERII.

Uroczystość kończy ślubowanie detega* 
- |t  harcerzy ora? ZMS i ZM W . W ciszy, 
:ako zaległa nad placem apelowym, nad 
•rypełnionyml mieszkańcami Łobza sqsied 
nimł ulicami, padały słowa ślubowania:

.ŚLUBUJEMY Polsce ludowe! -  wier­
ność sprawie socjalizmu, Internacjonaliz­
mu I umiłowanie kraju ojczystego Siu- 
huiemy Tobie Oiczyzno! -  rzetelnq pra-

flT  NIEDZIELĘ, 10 bm„ powiat łobeskl 
* •  przeżywał swoje wielkie święto. W  

dniach ogólnokrajowych obchodów 25-le- 
cia zwycięstwo nad faszyzmem i zakoń­
czenia II wojny Swiatowei *  dniach VI 
Alertu ZHP. orzebiegalęcego w tym ro­
ku pod hasłem -  „TRWAŁY ŚLAD PA­
MIĘCI N ARODOW EJ", spotkoły się tu 
dwo pokolenia; kombatanci II wojny 
światowej, wyzwoliciele Ziemi Lobeskiej, 
którzy po wojnie to znaleźli swoję oj­
czyznę, oraz znajęcy tamte czasy już tył 
ko z historii, urodzeni na tej ziemi, har­
cerki i Karcerze oowiatu łobeskiego.

cq I naukę budować lepsza przyszłość.
Tym kryptonimem określa się wszystkie 

obozy stałe i wypoczynkowe dla przy­
bocznych, zastępowych oraz aktywu szcze 
pów i drużyn. Głównymi organizatorami 
tej akcji sq Komendy Hufców.

5. AKCJA KSZTAŁCENIOWA 
„OM EGA-70”

Akcja ta będzie zorganizowana przez 
Komendę Choręgwi w sierpniu, w W oli­
nie. Integralnę częścię tegorocznej akcji 
kształceniowej będzie udział naszej Cho­
ręgwi w Centralnym Zgrupowaniu Kur­
sów Specjałnościowych Drużyn Starszo- 
harcerskich (akcja „Północ—Zachód” ) .

6. AKCJA ALDiS

Organizatorem tej akcji jest Harcer­
ski Ośrodek Morski. Poczęwszy cd 15 
m aja do 4 października br. sq organi­
zowane bałtyckie rejsy stażowe d la 284 
żeglarzy W  dniach 1 i 2 lipca odbędą 
sie V Mistrzostwo Choręgwi w k’asie 
„Optymist” . „C adet” , „O m ega”  w Trze­
bieży. W  okresie wakafcii H O M  będzie 
oręaniratnrem kursów: ratowników, ster­
nika jachtowego, drużynowych drużyn 
wodnoch, t>—z obozu żeglarskiego dla 
pionierów NRD.

JANUARY ŁAPA

k TO Cl „ZUCH” !
W SZYSTKO zaczęto się w  czerwcu 1960 

roku. Harcerki (drużynowe zuchów) huf 
ca Pogodno nauczyły się robić lalki- 

kukiełki więc postanowiły założyć teatrzyk. 
Chłopcy w tym czasie pasjonowali się „ga­
zikami” — samochodami, które otrzymał ist­
niejący wówczas przy hufcu Harcerski Ośro­
dek Motorowy Od słowa do słowa postano­
wiono urządzić, wykorzystując samochody, 
obóz wędrowny i dawać po drodze przed­
stawienia lalkowe dla dzieci z miasł i wsi. 
Takie były początki Harcerskiego Teatrzyku 
Lalkowego „ZUCH” który w swej pierwszej 
obozowej wędrówce dotarł nie tylko do Za­
kopanego. lecz nawet do Tatrzańskiej Łom­
nicy w CSRS-

Na początku „Zuch” składał się z 15 osób. z 
nieocenionym instruktorem — Telesforem BA- 
DETKO na czele, który przez cały czas istnie­
nia teatrzyku był jego duszą. Drugą zasłużoną 
dla zespołu postacią jest kwatermistrz Jan

KRAUZE, który właśnie opowiadał nam o 
początkach i historii teatrzyku Przez całe 
10 lat w zespole pracuja dwie druhny Na 
początku zuchy — dziś studentki szczeciń­
skich wyższych uczelni — Mariola O LEJNI­
CZAK i Danuta M ALEW ICZ

Zmieniały sie samochody którymi każdego 
roku zespół teatrzyku wyruszał na wakacyj­
ne obozy wędrowne dajac po drodze przed­
stawienia. zmieniali sie członkowie zespołu. 
Pozostawał zawsze entuzjazm dla tej pracy 
I chęć niesienia radości dzieciom, rozmawia­
nia z nimi poprzez lalkę, choćby ta zrobio­
ną z... marchewki.

DZlS w zespole pracuje 16 osób. Opieku­
nem teatrzyku jest obecnie Komenda Huf­
ca Śródmieście „Zuch” przygotowuje sie do 
uroczystości 10-lecia swego istnienia Dowie­
my się wówczas ile to dal przedstawień, ile 
sam zarobił na własne obozy gdzie był i co 
wystawiał. Nie będzie można policzyć tylko 
jednego — radości dzieci uśmiechających sie 
do kukiełki poruszanej ręką w, harcerskim 
mundurku.

■<ontynuować trud podięty Drzez pionie* 
•ów. osadników, budowniczych Polski Lu­
dowej nad O dra 1 Bałtykiem” .

“O  KRÓTKIEJ arzerwie no olacu odby­
ło się widowisko słowno-muzyczne ot.

O D  LENINO D O  BERLINA" w wyko­
naniu międzyszkolnych ł harcerskich ze* 
snołów artystycznych. Dopiero DÓźnym 
wieczorem opustoszał plac aoetowy przed 
° 'e z . MRN w Łobzie Pozo'taf nad nim 
widoczny z d ala  napis: „ZHP -  H u fe c  
'o b er im. II Łużyckie! DywizII Artylerii” .

T .  W OICKI

2 OKAZJI 25-łeeia wvzwofenia Ziemi 
*obeskiel oraz z okazii nadania imienid 
miejscowemu hufcowi ZHP Powiatowo 
Rado Przyjaciół Harcerstwo wvdało ob- 
~»erny biuletyn informacyjny Biuletyn za­
wiera oois dzieiów Ziemi ŁobesHei oo- 
zawsły od XI wieku, oois działań bo- 

■nwvch II t'iż„rt?e( Ouwítü A-hderir r-nt 
o,fci poległych tu żołnierzy -  boha­

terów
Bardzo cenna to iniejatyvza.



AMATOR OSTRYG

N A  W Y B R Z E Ż A C H  M o rza  P ó łnoc­
nego t y je  ostry go ]ad  -  p tasi a m a to r  
w y stęp u ją cy ch  tu  o b fic ie  m a łż  o m u l 
lei D s try g o ja d  posiada dz ió b  k tó ry  
o strym i b rzeg a m i p rzy p o m in a  scy­
zo ry k  T y m  d ziobem  7 w ie lk a  siłą 
i szybkością  ro zch y la  sk o ru p ę  m a ł­
ża i w y d z io b u je  sm ac zny  kąsek..

POŻYW IENIE Z Z IE M I

S Ł O N K I i b ek a s y , p ta k i p o p u la r­
ne i w Polsce, w y d o b y w a ją  poży­
w ie n ie  z g łębi z ie m i w postaci 
d żd żo w n ic  i la rw  ow a dz ich  Z a ta p ia ­
ła  d ług i dziób  w  m ię k k a  z ie m ię  i za 
pom ocą bard zo  subtelnego d o ty k u  
o d ró żn ia ła  ja d a ln e  kęsy Ten  spo­
sób po b iera n ia  p o ka rm u  w v w a r l 
w p ły w  na po łożen ie  oczu u p ta k ó w . 
Są one u słonek 1 bekasów  osadzo­
ne bardzo  w ysoko  na czaszce, ta k  
Ze p ta k  n ie  b ru d z i ich  z ie m ia  i pod  
czas je j  son d o w a n ia  w id z i, co się  
w o k ó ł d z ie je .

k ó w  zn ac zka pocztow ego infor, 
m u ją c  jednocześn ie , że z o k a ­
z ji te j  bedzie w y d a n y  o ko licz ­
nośc iow y znaczek o raz stoso-, 
w a n y  bedzie d a to w n ik  okolica-., 
nościow y

N ac ze ln ik  P H  -  Szczecin  
hm  Józef G R A B A R C Z Y K

N A  R Y S U N K A C H  przed s ta ­
w ia m y  dw a zn aczki Szczeciń­
s k ie j Poczty H a rc e rs k ie j.

„KRABY — ŻO ŁNIERZE”'
A U S T R A L IJ S K IE  p laże zam ies zku  

ja  ..k ra b y -ż o łn ie rz e ” dochodzące do  
o ko ło  6 cm d ługośc i M as zeru ją  one  
¡» p rze ?  tw a rd y  p iasek w d ea l-  
n y m  szy ku  G d y  ty lk o  w y c zu w a ją  
n iebezp ieczeństw o , b ły s k a w ic zn ie  za 
kn p u j sie w  p iasku  N a jp ie rw  zn l-  
k.yja p ie rw sze szeregi, a po  c h w ili 
następne są Już n ie w id o c zn e  d la  
o k a .

♦  O P R Ę Ż N O Ś C I szczepił 
p rz y  S zko le  n r 14 św iadczy  

ta k t. te  w k o n k u rs ie  zo rg an i­
zo w a n y m  p rzez  K o m . H u fc a  
n /O drą t  o k a z ji  „ T Y G O D N IA  
K U L T U R Y  N A  J E Z D N I” , d ru ­
żyn y  szczepu ta ie ly  I * H- 
m ie jsce . W szyscy harc erze  o- 
t rz y m a lt  k a r ty  ro w e ro w e  
rą k  p rze d s ta w ic ie la  K o m e n d i 
R uchu D rogow ego  M O  E gza 
m in  z p rzep isó w  ' zn a k ó w  dr< 
go w yc h  w y p a d ł b ardzo  dobrze

♦  Ś R O D O W IS K O W Y  K rą g  In  
s tru k to rs k i ..G R Z Y B Y ”  dzia  

ta ją c y  p rz y  szczepie S zk o ły  nr 
* z o rg a n izo w a ł u ro czy ste  zobo 
w ią za n ie  in s tru k to rs k ie  dla 
ku sw ych cz ło nk ó w  O dbył 
sie ono w D n iu  Z w y c ię s tw a  
w K ry p c ie  Z a m k u  K sią żąt p o 
m o rs k ic h . O k o lic zno ś c io w a gt 
w ąde  1 o m ło d y ch  ’n s trukto - 
ró w  p o w ie d z ia ła  d ru h n a  hrr 
P L  Jan ina M Ą K IE W IC Z . któ ­
ra jest je d n y m  z 4 h o norow ych  
cz ło nk ó w  tego kręgu  Ona e 
odebrała zo b o w ią zan ie  in  
s tru k to rz y  p o d ję li ape l na­
cze ln ik a  •Z H P  « chcą podpisu* 
zo b o w ią zan ie  % -letn ie j p rą c i  
w Z w ią z k u . w s tę p u ją c  do K R F  
G U  Z Ł O T E G O  L I S C I A .

•  •  •

♦  W L IC E U M  P E D A G O G IC Z ­
N Y M  dla W ych o w a w c zyń  

P rze d szk o li d o konano  że re m i  
at* otrzęs in  nowo w s tę pu ją  
cych h a rc e re k  P ię tn aś c i' 
dziew cząt, po p rze jśc iu  prze  
szereg w y m y ś ln y c h  lecz kro- 
to c b w iln y c h  to r tu r  • oczyszcz< 
ni u  z n ie do skona łośc i ziem  
skteh. zostało  w c iąg n ię tyc h  u 
poczet ta m te js z e j d ru ż y n y  h a * 
c e rs k te j . .R Y B A Ł T Y ” .

♦  I ł  S Z C Z E P  H A R C E R S K I 
im  W o js k  O c h ro ny  Pogra 

n i cza p rzy  Szkole P od s ta w o w e  
n r 4 w Ś W IN O U J Ś C IU  u p rze  1 
m te za w ia d a m ia , te  p rzys tępu  
te do k o n k u rs u  w zb iórce su 
ro w c ó w  w tó rn y c h  Z obo w ią zu  
je m y  sie w roku  1970 zebra 
1 000 kg m a k u la tu ry , j 000 k 
z ło m u  i S 00 b u te le k  Od po  
ozątku  ro k u  b ie rze m y  czynn  
u d zia ł w zb ió rce  odpadków  
w tó rn y c h  ' m a m u  dobre wv 
n ik i

Z  h a rc e rs k im  pozdrow ien iem  
C Z U W A J

10 lat Poczty Harcerskiej
S z c z e c in

Rozgwiazda- 
olbrzym

KOLEKCJA Instytutu Biolo­
gii Morza we Wtadywostoku 
wzbogaciła się o ogromną roz­
gwiazdę średnicy 96 centyme­
trów. Tego rzadko spotykanego 
drapieżnika morskiego złowiono 
na głębokości 8 m. u wybrzeży 
Szimuszyr. jednej z Wysp Ku- 
ryłskich (na wschód od Sacha- 
linu).

(CAF — TASS)

1 C Z E R W C A  1970 r . m ija  
X  roczn ica  is tn ie n ia  Poczty  
H a rc e rs k ie j Szczecin. D z ia ła  
ona na p odstaw ie  w łasnego re­
g u la m in u  o p artego  częściowo

POCZTĄ HARC

n a p rzep isach  P oc zty  P o lskie j, 
a Jej zas ad n ic zym  celem  jest 
zapoznanie  się ?. p raca i dzia­
ła ln o śc ią  p ra w d z iw e j poczty, 
p o p u la ry z a c ja  ko lek c jo n o w a n ia  
zn ac zkó w  po czto w yc h  > w ydaw  
n ic tw  w ła sn y ch , obsługa róż­
n ych  im p re z  h arc ersk ich  la k :  
z ja zd y , k o n fe re n c je , obozy, w y  
s ta w y  1 poka zy  fila te lis ty c zn e  
I w ie le  in n yc h  lo k a ln y c h  u ro ­
czystości P ie rw o tn a  siedzibą 
Poczty H a rc e rs k ie j — Szczecin  
b v la  K o m en d a  H u fc a  Szczecin  
nad Odra. W iSGl r  Pocztę 
H a rc e rs k a  p rze ję li H arcerze  
głusi ze Szczepu D ru ż v n  przy  
P 7 W  dla D ziec i G łuchych  w  
Szczec in ie k o n ty n u u ją c  je j 
dzia ła lność po dzień  dzis iejszy. 
P ro je k ty  zn ac zkó w  w y k o n u ją  
sam i h arcerze lub in s tru k to ­
rzy  w ra m ac h  zam ów ień  lub 
ko n k u rs ó w  og łaszanych okazji 
w a żn ie jszy ch  uroczystości.

P ie rw s zy  znaczek w vdany zo 
sta l i. o k a z ji o tw arc ia  Poczty 
H a rc e rs k ie j — Szczecin  W DD  
w dn iu  l. V I tOfid r P rze d ­
sta w ia ł nn sym bo l PH  -  Szcze 
cin . I l l i ik e  h arc ersk a , koperte  
i ko tw ic e

D O  C H W IL I  obecnej w ydano

„C .a la  n a p rz ó d " /
O  P O T K A L I S IĘ  w szyscy n a  u m ó w io n y m  m ie js cu , n ik t  n ie  w ie d z ia ł 
‘- 'p o  co i d laczego  w ła ś n ie  tu . N u d z iło  im  się tro ch ę , w ię c  zaczęli pu ­

szczać „ k a c z k i” n a w o dzie , k tó ra  da le j po lec i, k to  z n a jd z ie  n a jo a rd z ie j 
p ła s k i k a m ie ń . Z a b a w ę  p rze rw a ło  p rzy jśc ie  d ru żyn o w e g o . W szyscy  
ch łop c y s k u p ili się za ra z  w o k ó ł d ru h a  1 z c iek aw o ś c ią  p rzy g lą d a li się 
gośc iow i w m u n d u rze  m a ry n a rs k im  R ezo lu tny S tas iek s tw ie rd z ił, że 
..te n  pan  je s t z trzec iego  ro k u  S zk o ły  M o rs k ie j” .

— „ B A C Z N O S C "  — p o d e rw a ł wszy 
stk k ih  głos d ru żyn o w e g o , od czy ta m  
s p e c ja ln y  ro zka z  do ca łe j d ru ż y n y :  
„O d  d n ia  dzis iejszego re a liz u je m y  I I  
zad a n ie  V I  A L E R T U  pod n a zw ą : „P o l 
sk ie rze k i p ły n ą  do B a łty k u ” . Na 
ten czas p rze s ta je m y  być zucham i 
a s ta je m y  się s łu ch ac zam i Z u c h o ­
w e j S zk o ły  M o rs k ie j, aby w n ie j po 
znać ja k  n a jw ię c e j sp raw  z w ią z a ­
nych z m o rze m  i lu d źm i m o rz a ” . 
S p o c zn ij! O  życ iu  m a ry n a rz y  opo­
w ie  w a m  zaproszony gość.

„N a jw a ż n ie js z e  u m a ry n a rz a  to od 
w a ga, ko leże ńs tw o , d y s c y p lin a  i po ­
s iadanie  w ie lu  u m ie ję tn o śc i techn icz  
nych. D z is ie js ze, now oczesne s ta tk i 
p o trze b u ją  m ą d re j * w y k s z ta łc o n e j 
załogi. Bo życie m a ry n a rz a , to nie 
ty lk o  eg zo tyc zn e k r a je , c ie k a w e  re j 
sy, ale  c iężk a i w y tę żo n a  p rac a  za­
ró w n o  u m y s ło w a  ja k  i f iz y c z n a  D e­
c y d u ją c  słe na zaw ód m a ry n a rz a  
trzeb a  dobrze to  p rzem yś leć  l być  
w y trw a ły m  w  s w ym  d ąże n iu . D la te ­
go w y . Jako k a n d y d a c i do W asze j

Z u c h o w e j S zk o ły  M o rs k ie j m u s ic ie  
zło ży ć  u ro czy ste  ś lu bo w an ie , że bę­
d ziecie  d z ie ln y m i m a ry n a rz a m i, bę­
d ziec ie  zaw sze w y p e łn ia ć  ro zk a zy  
w aszego o fic e ra  -  c zy li d ru ży n o ­
w e g o ” ,

B A C Z N O S C ! W S Z E R E G U  Z B IÓ R ­
K A  I D ość n ie p o ra d n ie  to  w y ch o d z i*  
w ię c  zn ó w  p a d a : R O Z E J Ś Ć  S IĘ  ł  
z n ó w : Z B IÓ R K A  W  S Z E R E G U  Po  
k i lk a k r o tn e j p o w tórce Już c a łk ie m  
n ie ź le  ch łop c y  to  rob ią . Z  szeregu  
łączą k rą g . w  środ k u  sta je  m a ry ­
n a rz  I p rz y jm u je  ś lu b o w a n ie : „ M y  
zu ch y  Z ie m i S zczec ińsk ie j o b iec u je ­
m y m o rs k im  służbom  siły  sw e po­
św ięc ić , w ód b a łty c k ic h  u m iło w a ­
nyc h  życ ie m  c a ły m  strzec I b rac io m  
m a ry n a rz o m  n a m o rza ch  i oceanach  
w ie rn o śc i dochow ać” .

PO D  N A P IS A N Y M  w ks iędze d ru -  
ż y n y  ś lu bo w an ie m  s k ła d a ją  sw o­

je  podpisy k o le jn e  w szyscy ch łop ­
cy. K a ż d y  m a sobie o b ra ć  ja k iś  m o r  
sld  pseudonim , w ięc p rzy  S taśku  w y  
pisane — „ Z ie m ia  Szczec ińska” « 
p rzy  L u d k u  — „ B a łty k ” , o bok im ie ­
n ia J a rk a  — „ 2 e g la rz  s ied m iu  m ó rz ’* 
•o ka za ło  się. t e  c zy ta ł o statn io  p ię k ­
ną k s ią żk ę  pod ty ra  ty tu łe m ) A le  
n ie  w szyscy m ie li fa n ta z je  obrać so­
b ie ja k ą ś  m o rs ką  n azw ę. P rzy  Ich  
im ion a ch  pozostało  puste m ie jsce* 
k tó re  u zu p e łn ia  na n a s tę p n yc h  zb ió r  
kach

— A te ra z  z ro b im y  w yśc ig  o k rę ­
tów . K a żd y  p rzy g o tu je  sobie p a ty k  
o Jed n ak o w ej długości ł na dany  
znak rzu c i do w o d y  C z y j p ręd ze j 
p o p łyn ie .

— P h i. .. też m l sta tek -  k rz y w i  
się W ies iek , a le  posłuszn ie szuka  
sw o jego  „ o k rę tu ” . I  o ka za ło  się. ż« 
to  w ła ś n ie  Jego p a ty k  w y g ra ł ten  
w yścig .

— D ru h u , a ra c ze j o b y w a te lu  k a ­
p ita n ie  — m y na następną zb ió rk ę  
z ro b im y s ta tk i z k o ry . ta k ie  z żag la  
m i. to  d op iero  beda zaw ody — w trą  
?a G rze ś A le  n ie zaw o d n y  d ru ży n o ­
w y m a ze sobą k a r t k i  o a p ie ru . z  
k tó ry c h  szybko  p o w sta je  cała f lo ta .

— J a k  to ła tw o  i szybko  rob i się 
stateczki ? p a p ie ru  i w c a le  n ie toną  
na w o d z ie  ta k  szybko  — cieszą się 
'h ło p c y . T n d n o  im  bvło  skończyć  
zabaw ę, a le  n as tępne z b ió rk i będą 
•eszeze c iekaw sze, bo trzeb a  zbudo­
w a ć p o rt. u rzą d z ić  m a n e w ry  m o r­
skie. p rze p ro w a d z ić  p ro m o cje  w  
Z S M . s p o tka ć  się z  w ła d c ą  m órz  
N eptunem .

A w ię c  do nas tę p n yc h  z b ió re k , 
Z e g n a m y  się o k rz y k ie m  — M A R Y ­
N A R Z E  -  A  H O J !

K M .

Dziwy przyrody
TYLKO DLA WŁASNYCH  
DZIECI

n a jd u ją  w łasne d z ie c i i  ty lk o  im  
przyn o s zą  p o ży w ie n ie  W Jaki spo­
sób n as tę p u je  ro zp o zn an ie , m e  zdo-

____________  , la n o  do tychczas ustalić. B adacz*
P IN G W IN Y  w y s tę p u ją c e  n a Z ie m i s tw ie rd z il i, t e  u trw a lo n y  na taśm ie  

A d e iia  w śród  g ro m a d y  p is k lą t  o d - g jos p in gWin a p rzyc ią g a  ty lk o  le j 
w ła s n e  potom stw o . M o że  w ię c  i m at 
k i ro zp o zn a ją  p is k lę ta  po g ło s ie !

RYBY Z KO LC AM I
W  W O D A C H  A u s tra lii s p o ty k a  się  

b a rd z . Jadow ite  ry b y , k tó ry c h  c ia ło  
p o k ry te  Jest ko lca m i. O d k ry to  tu  
g a tu n e k  w a żąc y  p ra w ie  pół to n y . 
R yb a  ta m a trz y d z ie s td c e n ty m e tro -  
we ko lce  Jadow e In n y  g a tu n ek , tz w . 
eżó w k i. m a ją  sk ó rę  p o k ry ta  o s try -  
n i  ko lca m i P o tra f ią  one w y p e łn ić  
w e  w o rk o w a te  ciało  w oda lub  po­
w ie trzem . zw ię ks za jąc  tego po­
w ie rzc hn ie  d w u k ro tn ie . G d y  ry b a  
nadym a sie- o stre  ko lce  b ro n ią  ją  
przed w ro g ie m .

140 zn a c zk ó w , 15 k a r te k  pocz­
to w yc h  o ra z  u ży w a n o  k i lk a  
naście k a s o w n ik ó w  oko liczn o ś­
ciow ych . Poczta H a rc e rs k a  — 
Szczecin  w s p ó łp ra c u je  i u trz y ­
m u je  s ta ły  k o n ta k t z p o d ob n y­
m i p o cztam i: w G d a ń s k u , K ra  
k o w ie . L o d z i, N o w y m  Sączu, 
R a w ic zu , R y b n ik u , T rze b n ic y  
itp . O rg a n izu je  w łasne poka zy  
i w y s ta w y  f ila te lis ty c zn e  p ro ­
p a g u ją c  w  ten  sposób n a jp ię k ­
n ie jszą ro z ry w k ę  Jaka n ie w ą t­
p liw ie  jest fila te lis ty k a .

Z  R A C J I ju b ile u szu  dziesię­
c io lec ia  Poczta H a rc e rs k a  — 
Szczecin w s p ó ln ie  z K o łem  F i­
la te lis ty c zn y m  p rzy  Szko le  
n r  84 w  S zczecin ie o rg a n izu je  
w  dniach l .  — 7. V I. 1970 ro k u  
W ysta w ę F ila te lis ty c zn ą  z osob 
n y m  d z ia łe m : P O C Z T Y  H A R ­
C E R S K IE J , na k tó ra  serdeczn ie  
zaprasza w s zys tk ic h  m iło ś n l-

— „HALO, czy to szczep szkoły nr.-?
— Tak. przy telefonie szczepowa.
— Proszę o kilka słów na temat

uroczystości „DNIA ZUCHA”.

Z tym pytaniem zwracałam 
się do szczepowych w różnych 
szkołach naszego miasta.

W LICZN YM  szczepie szkoły 
nr 16. zgodnie z propozycjami 
oodanymi w ostatnim „HT”. u- 
-ządza się na podwórku szkol­
nym uroczysty ap**l wszystkich 
irużyn zuchowych i harcerskich. 
Sędzię przyrzeczenie zuchów 
ril gwiazdki i przekazanie ich 
1o harcerstwa Następnie wszy­
stkie zuchy wezmą udział w 
wielkiej olimpiadzie przygotowa 
nej dla nich przez harcerzy.

Taka d o b ry  p rz y k ła d  w sp ó łp rac y  
h a rc e rzy  z zu ch a m i w idać też w 
szkole n r 14 gdzie 23 D H  M SB  u rzą ­
dza d la  d ru ż y n y  zu c h o w e j „s ło d k ie  
p rz y ję c ie ”  A tr a k c y jn ie  p rzed s ta ­
w ia ją  się p la n y  in n y c h  d ru ż y n  te j 
szk o ły  -  w y ja z d  pociąg iem  nad 
wodę -  fes ty n  na p o d w ó rk u  szko l­
n y m . w iz y ta  le d n e j d ru ż y n y  w  za­
p rz y ja ź n io n e j s tra żn ic y  W O P  -  u - 
d zia ! w za jęc iac h  w o js k o w y c h  I 
w s p ó ln y  ob iad  W re w an żu  za to  
zaproszony szczep zo rg a n izu je  w  
etniu 9 czerw ca d la  te j Jednostki 
D zień  W op is ty  p rze d s ta w ia ją c  p ro ­
g ram  a r ty s ty c z n y  o w o js k u  i u rzą ­
d z a ją c  p rz y ję c ie  d la  p rz y ja c ió ł w  
w zie lo n yc h  m u n d u ra c h .

Podobnie układa się współ­
praca z jednostką wojskową w 
szkole nr 72. W Dzień Zucha. 
75 dzieci pojedzie wojskowym 
autokarem na biwak do Barto- 
szewa. bedzie też kuchnia polo-

waszych przygotowań do

wa ze smacznymi posiłkami dla 
maluchów, ciekawe gry poiowe 
zorganizowane przez żołnierzy.

SZCZEP SZKOŁY Nr 1 wy­
biera się na wycieczkę do Lasku 
Arkońskiego Będzie ona połą­
czona z wykonaniem niektórych 
zadań alertowych jak konkursy 
o morzu i ćwiczenia sprawno­
ściowe marynarzy. Dzień zakoń­
czy ognisko.

W ie lu  zucnów  w  ty m  d n iu  opuści 
sw e d ru ż y n y  p rzechodząc do  harcer  
stw a . Z m y ś lą  o za p e łn ie n iu  lu k i po 
ode jś c iu  15 zuchów  f i l  gw ia zd k i 
szczepow a szk o ły  n r  64 zab ie ra  aa 
b iw a k  k ilk u n a s tu  p ie rw s za k ó w , aby  
p o zn a li „ s m a k  zu ch ó w  a n ta "  od 
w rze ś n ia  b ęd z ie  m ia ła  bez k łopotu  
d ru ż y n ę  znów  w  ko m plec ie . Dla 
w s zys tk ic h  zu ch ó w  na ty m  b iw a ku  
p la n u ’ się u rząd ze n ie  w ie lk ieg o  
„ b a lu  p rz y ja ź n i”  na z ie lo n e j łączce 
w  s tro ja c h  ró żn yc h  n aro d ó w . Oby

ty lk o  pogoda d o p isa ła  — w zd y ch a  
d ru h n a  szczepow a.

Ś ro d o w is k o w y  K rą g  In s tru k to rs k i  
p rzy  szczepie s zk o ły  n r 4 z a b ie ra  zu 
chów  na w spólną zab a w ę z dziećm : 
d z ia łk o w c ó w  z G o lę c ina . z k tó ry m i 
Już k ied y ś  św ie tn ie  się  b a w ili z oka  
z ji D n ia  D z ia łk o w c a .

N IE  MOGŁAM połączyć się 
ze szkołami w Dąbiu, ale mam 
nadzieję, że i tam wszystkie zu­
chy będą miały dużo atrakcji i 
dzień ten dostarczy im wielu 
miłych przeżyć, czego życzę 
wraz z ciepłem i słońcem, ty­
siącom zuchów naszego miasta 
i województwa.

K. M

n a  zuchow e j zb ió rce

Halo, jak przygotowujecie się

do „Dnia Zucha” ?



W E S O Ł E
N U T K I

NIEM EN W SZCZECINIE

•  CZESŁAW NIEM EN odwie 
dzi Szczecin! — Ta wiadomość 
zelektryzowała liczne rzesze 
sympatyków autora „Giuciubab- 
k i” i „Bema pamięci”. Popular­
ny i tajemniczy. (enigmatic) Nie 
men wykorzystując przerwę w 
swoim włoskim tournee, daje 
obecnie serię koncertów w kra­
ju, zaczynając od Szczecina. Pod 
czas występów (dziś i jutro) to­
warzyszy Niemenowi świetna 
grupa muzyczna z czołowym 
muzykiem jazzowym, saksofoni- 
stą Zbigniewem Namysłowskim 
na czele.

G ALO W Y KONCERT 

NIEBIESKO-CZARNYCH

•  „KOLOROWY” zespół, pio­
nierzy polskiego mocnego ude­
rzenia, czyli „Niebiesko-Czarni” 
przygotowują się do swojego ga 
lowego koncertu. Jego data — 
21 czerwca. miejsce — Sala Kon 
gresowa warszawskiego Pałacu 
Kultury i Nauki. W imprezie 
którą prowadzić będą dwaj zna 
ni prezenterzy radiowi (rozpo­
czynali pracę i zdobyli popular­
ność w Rozgłośni Harcerskiej) 
Marek Gaszyński i Witold Po­
graniczny wezmą udział soliści 
i  muzycy współpracujący swego 
czasu z zespołem, a więc m.in. 
Czesław Niemen, Krzysztof 
Klenczon, bracia Bernolakowie. 
Wystąpi także znany z TV  ba­
let „Naja Naja”.

NOW E PŁYTY

•  NA półkach sklepowych 
pojawiły się ostatnio nowe, in­
teresujące płyty. Jest więc 
pierwszy longplay M aryli Ro­
dowicz zatytułowany „Żyj mój 
świecie” (szkoda tylko, że to ra 
dosne, pogodne piosenkowanie 
„opakowano” w szarą, smutną 
kopertę z nieciekawym, rozma­
zanym zdjęciem wykonawczyni), 
oraz kolejny longplay „Niebies­
ko-Czarnych” — „Twarze”. Pol­
skie Nagrania zapowiadają tak­
że w najbliższym czasie intere­
sujące nagrania znanego organi­
sty Krzysztofa Sadowskiego.

(vx)

Z a m k i  
z  p ia s k u

74 M AD RYC KICH DZIECI 
brało udział w eliminacjach do 
X I I  Międzynarodowego Konkur­
su na najładniejszą budowlę lub 
rzeźbę z piasku.

Na zdjęciu: jeden z małych 
budowniczych, którego zamek 
zajął drugie miejsce w  konkur­
sie.

(CAF—Cifra)

K ą c ik

H 0 8
BYS
TOW

DRUH GRABARCZYK przy­
chodzi tu dwa razy w tygodniu. 
Na zajęciach rzadko kiedy bra­
kuje któregoś z 34 uczestników 
kółka filatelistycznego.

ZAPROSZONA zostałam do 
tego szczepu nie tylko po to, 
aby zobaczyć zbiory znaczków 
pocztowych. Harcerze głusi 
chcieli pokazać mi inne swoje 
zbiory, aby w ten sposób dora­
dzić swoim koleżankom i kole­
gom — hobbystom co mogą ko­
lekcjonować Ciekawa jestem 
czy zgadlibyście jakie zbiorv mi 
pokazano? Nie. założę się, że 
nie zgadlibyście. Nie domyślili­
byście się nawet, że właśnie ta-

nionych i motyli, żyletek pol­
skich i zagranicznych, obwolut 
czekolad, torebek po nasionach, 
opakowań mydeł toaletowych 
jednokartkowych kalendarzy­
ków, etykiet z kompotów i dże­
mów. mają piękne zbiory filu- 
menistvczne (etykiety zapałek)..

P R O P O N U J E M Y  W A M  n a w ią za n ie  
kont.aktu  z haroe-rzam i ze szczepu  
g łu ch y ch  w  S zczec in ie . K o n ta k tu  
po leg a ją ce go  n a w y m ia n ie  znacz­
kó w , e ty k ie t  zap a łc za n y c h  itp . Pod  
kreś ta m  w y m i a n i e ,  gd yż  d ru h  
G ra b a rc z y k  m ó w i. t e  9  ..ż e b ra n in ę ” 
n ie  chodzi. N o w e  e le m e n ty  w tych  
zb io ra ch  n.a o ew no  b ard zo  b y  sie 
p rz y d a ły  B y ło b y  na co s ie  P  O - 
P A T R Z E Ć .  P iszc ie  t»od adire-

Gdy świat
jest pełen ciszy...

F )  LA G ŁUCHO NIEM YCH  
świat jest pełen ciszy. Nie 

mówiące i nie słyszące dzieci, 
bardziej niż ich zdrowi rówieś­
nicy, posługują się wzrokiem. 
Patrząc poznają świat. Dobrze 
się więc stało, że jeden z naj­
bardziej zagorzałych hobbystów 
w naszym mieście, przede wszy­
stkim filatelista, druh hm Józef 
GRABARCZYK już od 10 lat 
prowadzi kółko filatelistyczne 
przy Szczepie Harcerzy Głu­
chych istniejącym przy zakła­
dzie dla dzieci głuchych.

O zbiorach filatelistycznych 
tego szczepu można pisać dużo 
Nie wystarczyłoby mi miejsca 
na samo wymienienie nazw wy­
staw w których uczestniczyły 
zbiory znaczków i z których 
orzvwiezione zostały medale i 
ivplomy.

Z b io ry  sa t a k  p ię k n e  i w a r to ś ­
ciow e. że ń a ka żd e j w y s ta w ie  zdo­
b y w a ją  o s ta tn io  co n a jm n ie j b rą zo ­
w y  m e d a l. W  g ab in e cie  d y re k to ra  
z a k ła d u  -  K  P e n a ra  og ląd a m  ca ły  
stos d y p lo m ó w  i d z ie s ią tk i p rze ­
ś liczn y ch . w a rto ś c io w y c h  m e da li z 
w y s ta w  k r a jo w y c h  i m ię d z y n a ro ­
d o w yc h . że w y m ie n ię  p rz y n a jm n ie ' 
d w a  sre b rn e  m e d a le  zd o b y te  w e  
W łoszech za  z b ió r  , „TG R ZY S W  
O L IM P IJ S K IE “  i w  D a n ii  za zb ió r  
.. 1000-L E C  IE  P A Ń S T W A  P O L S K IE  
G O “ . Z b ió r  pn . . .L E N IN “  od s ty cz­
n ia  k r ą ż y  po P o lsce ; w  tv m  ra k u  
u cze s tn ic zy ł 1u ż w 8 w y s ta w a c h . 
D o d a jm y , że h a rc e rze  g łusi z b ie ra ­
ją  n ie  ty lk o  z n a c zk i, a le  ca łą  d o ­
k u m e n ta c je  fila te lis ty c z n a  — k a r ty  
p o cztow e, o ko lic zn o ś c io w e  ka s o w ­
n ik i.  an a .lo g o filie  i to .

kie, z pozoru nieciekawe przed­
mioty mogą stworzyć ładne i 
barwne kolekcje.

Harcerze głusi mają kolekcję 
obrazków ptaków (m.in. wycię­
tych z tanich, papierowych okła 
dek na zeszyty), grzybów jadal­
nych i truiarvrh owadów chro-

s o m : P a ń s tw o w y  Z a k ła d  W ych o ­
w a w c zy  d la  D z ie c i G łu c h y c h . Szczep  
Z H P . S zczecin  u l. J a g ie llo ń s k a  65 a.

Harcerze głusi skrzętnie i 
chętnie wzbogacają swoje zbio­
ry. interesują się każdym obraz 
kiem. Uczą się. To jest dla nich 
prawdziwie p o ż y t e c z n e
hobby. (AŻ)

„ H A R C E R S K I IR O P “  -  m it  
sieczny d o d atek „ K u rie ra  
S zczecińskiego“ w y d aw a n y
p rzy w s p ółu dzia le  K o m en d y  
Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j Ctaorąg. 
w i Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  Pol 
łk ie g o  w S zc zec in ie  R edaguje  
ko leg iu m .

T E L E F O N Y : s e kre ta rz  „ H a r ­
cerskiego T ro p u “ — ce n tra la  
IJ O -il. w e w n ę trzn y  79. k ie r  
w ydz. p ro p ag » ad y  K o m en d y  
C h o rąg w i 844-7L

L is ty  p ro sim y k ie ro w a ć  pod 
ad re se m : „ K u r ie r  S zczec ińsk i“ , 
pl. H o łd u  P ru s k ieg o  S. „ H a r ­
cerski T ro p “ .

Stójcie, po jezdni biegać niebezpiecznie! Czy to jednak ty l­
ko wina piesków? Czy to one zapomniały o smyczy?

(Fóto: M. Monasterska)

O  ż y c iu  
lu d z k im

(BAJKA OPARTA 
NA MOTYWACH  

BRAZYLIJSKICH)

STARZY LU D ZIE  opo 
•madają, że w prasta­
rych czasach kamień 

i  bambus w ied li gorący 
spór. Każdy z n ich pragnął, 
żeby los człowieka podob­
ny byt do jego własnego 
losu.

K A M IE Ń :

— Żywot człowieka powi 
nien zawierać sens mojego 
istnienia. Wtedy człowiek 
będzie ży ł wiecznie.

BAMBUS:

— ATte, nte,. życie człowie 
cze w inno być podobne do 
mojego życia. Umieram, ale 
odradzam się na nowo.

K A M IE Ń :

— Oby stało się nie po 
tw o je j myśli. Niech m ój los 
stanie się udziałem człowie 
ka. N ie kłonię się ani przed 
podmuchem, w ia tru . Nie zgi 
nam się pod ' strugam i desz­
czu. A n i woda, ani ciepło, 
ani chłód nie mogą m i wie 
le zaszkodzić. Moje życie 
nie ma kresu. Istnieję w 
nieskończoność. Takie w in ­
no być życie człowieka. .

BAM BUS:

— Nie masz rac ji: Zycie 
człowieka w inno być takieT 
ja k  moje. Umieram, to 
prawda , ale odradzam się 
w  swoich synach. Czyż nie 
tak? Popatrz, wokół mnie 
zawsze i wszędzie są 
zgromadzeni m oi synowie. 
O ni teę kiedyś będą m ie li 
swoich synów i wszystkich 
skóra będzie tak samo gład 
ka, chociaż chropawy los. 
Będą się chwiać i  padać na 
wietrze; ziębnąć na chło­
dzie i  płom ienie od ognia; 
smucić się i  cieszyć poszu­
mem swojego listow ia. Ta­
k i niech będzie los człowie 
czy ja k  los m ój i  moich sy­
nów.

BAMBUS pow iedział to 
w tym  niesłychanie rzad­
k im  momencie, w  którym  
spełniają się głośno wypo­
wiedziane myśli.

K A M IE Ń  pomrocznial i  
zapadł w  m ilczenie. W spo­
rze odniósł Zwycięstwo 
bambus.

Oto dlaczego życie czło­
w ieka podobne jest do ży­
cia bambusa.

Opowiedział DELFIN

% naefoeąo fHKtuforka
S T R E S Z C Z E N IE  p o p rzed n ic h  od­

c in k ó w : ko ledzy z je d ne g o  p o d w ó r  
ka  zw ie d za ją c  opuszczoną w ie żę  w  
le s ie  n a ty k a ją  się n a d w óch  m ęż­
czy zn . N u re k  — p ies L es zka , p ro ­
w a d z i chłopca do p o d m ie jsk ieg o  o- 
s ied la .

— M Y  T E Z ! — za żą d a li je d n o m y ś l 
n ie  ch łopcy, k ie d y  S ierżan t G ro d z ­
k i po stan o w ił, że za ra z  p o je d z ie  do  
d o m k u , pod k tó ry  N u re k  z a p ro w a ­
d z ił Leszka.

— O, n ie ! . — o d p o w ie d z ia ł s ta nó w
czo sierżan t.

— M y  też, ko n ie czn ie , p ro s im y l
—  To  są „n as i”  szp ied zy  — s tw ie r  

d z il d y p lo m a ty c zn ie  Janusz, w ię c ...
—  W ięc dobrze  —  zg o d z ił się s ie r­

ża n t. A le  ,m u s ic ie  p rz y rz e c  bez­
w zg lę d n e  posłuszeństw o. Ż ad e n  z 
w as n ie  zrob i n iczego  bez m o jego  
ro z k a z u '

— T a k  je s t!  — z a k rz y k n ę l i u rad o ­
w a n i ch łopcy.

C h w ilę  t rw a ły  je szc ze b o je  dom o­
w e  o p o zw o le n ie  na w y jś c ie  i ca la  
g ru p a  p o w ęd ro w ała  na p rzy s ta n e k  
autobusow y.

N U R E K , te ra z  ju ż  na sm yczy, 
c iąg n ą ł Leszka w  k ie ru n k u  dom u, 
p rze d  k tó ry m  b y l i p rze d  godziną.

— C icho, p ie sk u  — u s p o k a ja ł go 
Leszek ra z  po ra z , to te ż  N u re k  n ie  
szc zek a ł, ty lk o  sw o je  z d e n e rw o w a ­
n ie  w y ra ż a ł b u lg o ta n ie m , k tó re  do­
b y w a ło  sie z g łę b i obu rzo ne g o  psa.

W szyscy b y li ju ż  w  p o b liżu  do­
m u . g d y  z sa m o ch o d u  sto jącego

p rz y  k r a w ę ż n ik u  u lic y  w y c h y li ł  się
m ilic ja n t-

— S ie rża n c ie , p o zw ó lc ie  tu  na  
c h w ile c zk ę  — z w ró c ił  się do to w a ­
rzyszącego ch łop c o m  dzie ln ico w e g o . 
C h w ilę  ro z m a w ia li p ó łg łosem . Po­
te m  s ie rża n t z w ró c ił się do n ich.

—  S top . Z o s ta je m y  tu ta j. A n i k ro  
k u  w  Stronę d o m u !

C h ło p cy  z a trz y m a li się z d z iw ie n i. 
Ż ad e n  z n ich  n ie  zd ą ży ł zap y ta ć  co 
się sta ło , gdy zo b ac zy li d z iw n y  ko ­
ro w ó d . Z  d o m k u  w y sz ło  czte rech  
m ę żczy zn , o toczonych  p rzez  m il i ­
c ja n tó w . S z li z opuszczony 'm i g ło ­
w a m i a p ro w a dzo n o  ic h  w p ro s t do 
sam ochodu , p rz y  k tó ry m  s ta li nasi 
ch łopcy.

Z o b ac zyw s zy  w  g ru p c e  . id ą c y c h , 
sw o ich  d w ó ch  w ro g ó w  — N u re k  za 
szc zek a ł p rz e ra ź liw ie  i  rz u c ił się do  
n ic h , o m a l n ie  u d u s iw szy  się w  o- 
b ro ży . S łysząc u ja d a n ie  m ę żc zy źn i 
s p o jrze li t d w a j z n ic h , c i k tó ry c h  
c h łop c y  ju ż  zn a li, n ie  m o g li u k ry ć  
zaskoczen ia ,

— J e jc ia !  — w e stch n ą ł g łę bok o  
G rze s iek , g d y  d rz w ic z k i sam ochodu  
za trza s n ę ły  się za a re s z to w a n y m i 
szp ieg am i. A to  c i h is to r ia !

— T a k  — p o tw ie rd z ił s ie rża n t  
G ro d z k i, w ra c a ją c  z ch ło p c a m i do  
m ia sta . S p o tk a ła  w as n ie co d z ie nn a  
p rzy g o d a . T o , coście za o b s e rw o w a li 
w s zys cy  a  p o te m  Les zek  sam  p rzez

okn o  —  b y ło  b ard zo  n ie be zp ie cz­
n y m  p rz y p a d k ie m . D o b rze , że p rze  
stępcy n ie  p rzy p u s zc za li, iż  są ju ż  
ś led ze n i p rzez  m il ic ję , bo w ów czas  
m o g lib y  się o d w a ży ć  na w s zy s tk o > 
n a w e t na zab ó js tw o .

Z o s ta li o n i za a re s z to w a n i w  c h w l  
li ,  g d y  z a m ie rz a li z ro b ić  nocną w y  
p ra w ę  na te re n  w o js k o w y . Leszek  
w id z ia ł ic h  p rzy g o to w a n ia , a w ię c  
w y ty c z a n ie  tra s y  na m a p ie , z b ro je ­
n ie  się szp iegów  w  p is to le ty , z a k la  
d a n ie  k lis zy  f i lm o w e j do m a le ń k ie ­
go a p a ra tu , k o m p le to w a n ie  innego  
sp rzę tu  szp iegow skiego. Ju ż  w te d y  
dom  b y ł pod o b se rw a c ją  j Leszek  
w ra z  z N u rk ie m  o m a ło  n ie  p o k rz y  
żo w a li p la n u  a re s z to w a n ia  p rzes tąp  
có w  w  ta k i sposób, ab y  n ik t  n ie  
został ra n n y  lu b  za b ity . D la te go  też  
za trzy m a n o  nas n a  u lic y .

m iA S T Ę P N E  D N I w  d o m u , szko - 
le , n a  p o d w ó rk u  u p ły n ę ły  pod  
w ra ż e n ie m  p rzy g ó d  ko leg ó w  

ze S ta rzy ń s k ie g o . O p o w ia d a li , w y ­
s łu c h iw a li pouczeń, ja k  n a le ża ło  po  
stą p ić  a N u re k  p ła w ił  się ze szczęś 
cia sta le p rze z  kogoś g ła s k a n y  lu b  
d o k a rm ia n y . A  po d w ó ch  tyg o d ­
n ia c h  Janusz p o w ie d z ia ł:

—  D o b ra , c h ło p a k i, a le  co z n a ­
szą w ie ż ą ?

I  w te d y  n a n a zw is k o  Les zka  p rz y  
szło zap ro s zen ie  od o d d z ia łu  P T T K  
n a  z e b ra n ie .

(c .d .n .)

J . F R Y D R Y K 1 E W IC Z


